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OPERA ROSYJSKA 
1() nowo odresta1t1'olf)a1'lym Teatrze SeLUna. 

w Środę 5 kwietnia 1899 
Towarzystwo artyijtów opery pod dyrekcyą A. J. Maka­

rtlSCO i G. A. Szajna wystawi 

"Eugeniusz Oniegin" 
opera w 3-ch aktach Czajkowskiego. 

Początek o godzinie 8 wieczorem. Główny kapelmistrz 
p. Dmlyszkin i główny reżyser Makarowskij. Kasa otw:u-ta 

codziennie od 11 rano. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutr •. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Świętobora. 
WYSTAWY; Salon artystyczny, ul. Zawadzka .M 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR VICTORIA, (ulica Piotrkowska .N2 67). 

nCyrano de Bergerac", komedya w 5-ciu aktach Edmunda 
Rostanda. l'oczątek o godziuie 8-ej wieczorem. 

OPERA ROSYJSKA w teatrze Sellina pl'zy ulicy 
Konstantynowskiej. "Afrykanka" opera w 5-ciu aktach 
Meyerbeera. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

ZGROMADZENIA; 
Posiedzenie członków Towarzystwa' muzycznego 

w lokalu wła.snym przy ulicy Zawadzkiej .N2 5. 
,Zebrame ogólne członków Towarzystwa cyklistów­

tUl'ystow w Helenowie. 

Watykan Kwirynal. 
. O~ cza.su z~j~~ia. Rz~~u przez wojska wło­

~kle pl zY';16celll~ ~wlec;kleJ władzy Papieża jest 
Jednem .z zag~dUlen polItycznych niezmiernie tru­
dnych I zaWitych, a je~n~k od rozwiązania 
go zależy przyszły rozw6J I pomyślność Włoch 
kt6~·e,. zag~rną.wszy Rzym Papie~ów, postanowiły 
s~ac SUi WIeI~lem ~ocarstwem, me szczędząc mi­
lIon6w na ","oJsko l marynarkę, ale zamiast tryum­
fów, na każd~m ~roku osiągały ~ylko porażkę. 

Pojednallle SH~ rządu włosk~ego . z Papieżem 
w interesie samych Włoch stało SIę meodzownem 
nie możc zaś ono nastąpić wcz~śni~j. aż po przy~ 
wróceniu Ojcu. św. władzy ś,wlecku)J, zapewnia-
jącej mu zupełną niezależnośc. . 

Jeszcze w r. 1849 lord Brougham, me skła­
niający się bynajmniej ku "przesądom ultramon­
tanizmu" wygłosił w izbie lordów: 

n Według mnie, władza świecka ni~odzowną 
jest dla. Papie~~. Gdyby go jej pozbawlOno,.był­
by O? Ulewol~IkIcm dziś jednego mocars~wa •. Jutro 
drugIego; dZIś Hiszpanii jutro Austryl, pOJutrze 
Francyi, lub co gorsza ~iewolnikiem swoich wła­
snych poddanych. Władza papieska nie jest 
miejscową, lecz wszechświatową i powinna być 
utrzYmaną w interesie pokoju E~ropy.". . 

Włochy wskutek zaciekłoścI sweJ pj'zeclw 
władzy świeckiej Papieża ponoszą niepowetow~­
n~ .straty, bo Watykan jako potęga moralna sIl-
nIeJszym jest .o~ nich przeciwnikiem.. . , 

. Dla łat.wIeJszego zoryentowania SIę rzucmy 
okiem na hlstoryę władzy świeckiej Papieży. '. 

P?trzeba zjednoczenia i wsp6lnego działania 
przywIOdła wyznawc6w Jezusa Chrystusa do 
wybrania jednego członka godności biskupiej, 
któryby z przyboczną radą kardynałów miał pra-

_ IEESC±!B ES 
wo i obowiązek zarządzania całym kościołem. 
Za takiego zarządzcę uznano Qiskupa rzymskiego, 
kt6ry od początku IX wieku przyjął nazwę Pa­
pieża (papa, ojciec), jako głowa kościoła katolic­
kiego. 

Ponieważ Jezus Chrystus uważa się dotąd za 
n!ewidzialną ~łowę wszystkich wiernych, Papież 
jest więc Jego namiestnikiem, najwyższym ka­
płanem (Pontifex m'uximus), sam zaś w hullach 
i listach swoich najczęściej nazywa się przez po­
korę sługą sług Buźych (servus servorum Dei). 

W pierwotnych czasach chrześciaństwa lud 
wywierał wielki wpływ na wyb6r Papieży, p6-
żniej zaczęli się mieszać . do wyboru cesarze 
rzymscy, którzy nawet przywłaszczyli sobie pra­
wo potwierdzania wybranego Papieża. Trwało to 

I aż do XII wieku. 
. Od wieku X wy b6r Papieży zależnym był 

od szlacbty rzymskiej i dopiero w r. 1059 Pa­
pież :Mikołaj II wyb6r namiestnika Chrystusowec 

go powier\olył kolegium kardYłrałów, a Aleksander 
III w r. 1179 przepisał pm'ządeK wyboru, llZU- ' 

pełniony następnie przez Papieży: Grzego-rza X, 
Juliusza II, Piusa IV, Grzegorza XV, Urbana 
VIII i Klemensa XII, kt6ry do dziś dnia obo­
wiązuje. 

. Przyjęcie wiary chrześciańskiej przez cesa­
rz6w rzymskich wywarło przemożny wpływ na 
stanowisko biskup6w rzymskich i korzystnie 
wpłynęło na rozwój władzy papieskiej. 

Gdy Rzym utracił znaczenie polityczne przez 
Papieźy, został na zawsze stolicą świata i ' posia­
dał wielką votęgę moralną, ktorej, jak, mamy 
tego żywe dowody, nawet pozbawienie Namie­
stnika Chrystusa . władży świeckiej nie ujęło 
uroku. . 

W wiekach średnich Papieże posiadali abso­
lutną władzę nad całym światem chrześciańskim, 
a od końca XI wieku do początku XVI Papieże 
osiągn~li szczyt swej potęgi, kt6rej naj żarliwszym 
obrońcą był Grzegorz VII, stoczywszy zwycięską 
walkę o władzę świecką z Henl'ykiem IV cesa­
rzem niemieckim i poddawszy stan duchowny, 
tudzież wszelką powagę kościelną pod wyłąc2:ną 
władzę Papieża. . 

Grzegorz VII uważał PapIeża za reprezen­
tanta Boga na ziemi, od kt6regv zaleine są nie­
tylko władze kościelne, lecz i świeckie i kt6re­
mu zawdzięcza początek niei,v1ko autorytet bi­
skupi, lecz i majestat kr6l6w ' I cesarzów. 

Była to idea wszystko pochłaniającej teokracyi, 
wielkiego związku lennego, obejmującego wszyst­
kie ziemskie, kościelne i świeckie posiadłości. 

~godnie z tą ideą Grzegorz i jego następcy 
rzucają klątwy na książąt, strącają ich z tronu, 
rozporządz .. ją koronami i rozdal'ow.ują kraje. 

Ref?rmacya osłabiła potęgę pll:piestwa przez 
oderwame od kościoła znaczej częACI wyznawc6w, 
lecz nie podkopała jego zasadniczych idej, kt6re 
dopomogły do wzmocnienia władzy duchownej 
i moralnej powagi Papieży . . . 

Papież jako władca świecki, panował nad je­
dynem państwem ducbowrie)ll, położonem w Środ­
kowych Włoszecp, które. do roku 1860 liczyło 
753 mil. kw. i około 3,125,000 mieslokańc6w, zaś 
po roku 1860 tylko 214 miL kw. i 723,000 mie-
szkańc6w. . " . 

& 
, . Na czele tego państwa stał Papież z władzą 
nicogl'aniczoną, naczelnikiem zaś zarządu polity­
cznego był sekretarz stanu, kardynał mianowany 
przez Papieża. 

Najwyższemi ul'zędami były: sekretaryat sta­
nu do spraw zagranicznych, miniRteryllm spraw 
wewnętrznJch zarazem sprawiedliwości i łaski, 
generalna dyrekcya policyi, ministeryum skarbu, 
miuisteryum handlu, sztuk pięknych, przemysłu 
i robOt publicznych, oraz ministeryum wojny. 

W sprawach prawodawczych i finansowych 
miała głos doradczy rada stanu, złożona z 9-lu 
członk6w rzeczywistych' i 6 icb zastępc6w. 

. Podług 'ustawy z 22 listopada 18~0 r. państwo 
koścelne dzieliło się na legacye, prowincye, gubernie 
i gD;liny. Na czele legacyi stał kardynał-legat, 
prowincyami zarządzali delegaci, kt6rymi mogli 
być i ludzie świeccy. Gubernią zarządzał guber­
nator, równie jak i poprzedni urzędnicy, miano­
wany przez Papieża. ,Naczelnik6w zarząd6w 
gminnych w gminach mniejSzych mianował se­
kretarz śtanu, w większych sam Papież. Sprawy 
sądowe rozstrzygały trybunały' pierwszej i dru­
giej instancyi, ostatnią instancyą było ministe­
ryum sprawiedliwości. 

Wojsko papieskie skła.dało się z werbowni­
k6w, rekrutowanych w całym świecie na lat 
cztery do ośmiu. W roku 1868 liczyło ono 16500 
ludzi i 1080 koni. 

Państwo kościelne powstało z darowanych 
w r. 755 Papieżowi Stefanowi II przez kr6la 
Francyi Pepina małego posiadłości zdobytych 
na langobardach, przeciwko którym Stefan II 
wezwał go na. pomoc. Darowiznę tę w roku 774 
potwierdził Karol Wielki, następnie Leon IX 
w i'. 1053 otrzymał od cesarza Henryka III 
księstwo Benewentu. Grzegorz VII ugruntował 
władzę świecką Papieży i .. wyzwolił państwo 
kościelne z pod wpływu cesarz6w i powiększył 
jego ~osi=:tdłości przez spadek po :Matyldzie mar­
grabinie Toskańskiej. Pierwszy zamach na władzę 
świecką Papieża uczyniono w czasach (lstatllich, gdy 
stronnictwo jedności włoskiej domagało się za­
.i~cia tery tory um 'papieskiego i wcielenia go do I kr6lestwa włoskiego. W marcu 1861 nawet par-

I 
lrment włoski IIznał Rzym za naturalną stolicę 

. zjednoczonych Włoch i uczyniono Papieżowi 
Piusowi IX propozycyę ~łożenia władzy świec· 
kiej, Stronnictwo czynu z Garibaldiem na cltele 
chwyciło za broń, aby zdobyć Rzym i tym spo­
sobem do~ełnić jedności włoskiej. Klęska Gal'i­
baldiego odniesiona 29 sierpnia 1861 roku pod 
AspI'emonte, zniweczyła te zamiary. Na zasadzie 
konwencyi z Włochami zawartej 15 września 
1864 1'. przez ówczesnego cesarza Francul6w 
Napoleona III rząd włoski zobowiązał się nie 

I 
zaczepiać posiadłości papieskich .a nawet bronić 
je od wszelkich napad6w z zElwnątrz. Pod ko­
niec września 1867 wkroczyły do państwa ko­
ścielnego oddziały ochotników pod wodzą Meno-
H'ego Garibaldi, lecz doznały porażki od wojsk 
papieskich. W 6wczas objął dow6dztwo J6zef Ga-

. ribaldi i na czele 5000 ochotnik6w posunął się 
pod Rzym. Napoleon lU wmięszał się w tę spra­
wę ~ 30 września 1. r. pierwsze bataliony fran­
cuskie wkroczyły do wiecznego miasta. 
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Wojna francusko - niemiecka położyła koniec 
władzy świeckiej Papieża. Korpus okupacyjny 
francuski opnścił Rzym a Wiktor Emanuel 8-go 
września 1870 r. wysłał do Papieża hl'. Ponza 
di San Marino z oznajmieniem, że w interesie 
bezpieczelistwa Włoch i Stolicy Apostolskiej zmn­
szony jest zająć Rzym. Dnin, 11 września t. r. 
wkroczyły wojska papieskie do ])aIlstwa kościel­
nego a 20 t. m. generał Caniona po pięciogo­
dzinnej walce z wojskami papieskiemi wszedł do 
Rzymu. Zarllądzono powszechne głosowanie re­
znltatem którego było 133681 głosów za wciele­
niem państwa kościelnego do Królel:!twa wło­
skiego a 1057 przeciw. Dnia 7 października 
1870 1'. Wiktor Emanuel wcielił państwo ko­
ścielne do Włoch. 

Papieź pozostał w Rzymie. Prawami gwa­
rancyjnemi z dnia 2 maja r. 1872 zapewniono 
mu zupełną nietykalność, godność monarszą, 
prawo utrzymywania poselstw, wszelką I:!wobodę 
stosunków z biskupami całego świata katolic­
kiego roczną pensYę 3225000 lirów oraz posia­
danie Watykanu, Lateranu i Willi Castel Gon­
dolfo Pius IX wszelako nie uznał tych praw 
gwarancyjnycb; to samo uczynił i Leon XIII. 

I nie mogło być inaczej, prawo gwarancyi 
nie jest bowiem stałą rękojmią dla duchowej 
niezależności Papieża, jako nadane przez rząd 
zasadniczo antireligijny i wrogi kościołowi, ktory 
każdej chwili obalić je może. Namiestnik Chry­
stnsa powinien mieć stanowisko niezaleźne od 
innej władzy a dać mu je może tylko przywró­
cenie władzy świeckiej, l>odajby o szczupłym 
zakresie. 

W ostatnim zeszycie jednego z najpowai.­
niejszych czasopism angielskich w dwutygodniku 
"Fortnigbaly Review" p. Wilfrid Ward pomieścił 
artykuł o władzy świeckiej Papieża pod tytułem 
"Vatican and Quirinal", w którym udowadnia 
jak niepowetowane szkody ponoszą Włocby skut­
kiem walki z kościołem. Wycbowanie antireli­
gijne zboczyło wszelkie zasady moralności, co 
ujawniło si~ w rozwoju socyalizmu. Rząd włoski 
choruje na rozklad w swym łonie a lud włoski 
na dążenia przewrotowe, które zatliły już zarze­
wie buntu. 

Dla zażegnania tycb stosunków p. War d radzi 
rządowi włoskiemu aby ustąpił Papieżowi na 
prawem wybrzeżu Tybru pewien obszar, na któ­
rym najwyźszy dostojnik kościoła byłby panują­
cym absolutnie niezależnym. Zamiast rocznej 
pensyi, która jest ubliżeniem dla godności Sto­
licy Apostolskiej, rząd powinien jej przyznać wy­
nagrodzenie jednorazowe, jako odszkodowanie za 
dochody b. państwa papieskiego. Wreszcie Pa­
pież powinien mieć zupełną swobodę w zarządzie 
spraw duchownych. 

S. I. 

. • 

* 
. (Dalszy ciąg patrz M 76). 

ROZWÓJ. Środa, dnia 5 kwietnia 1899 r. 

Święcone w przytułku noclegowym. W wiel­
ką niedzielę rano o godzinie 8-ej członkowie za­
rządu przytułku noclegowego przy ulicy Kon­
stantynowskiej, pp.: ł.uba, Wocalewski i Zasacki 
z księdzem Prądzyńskim na czele, udali się do 
lokalu prllJtulku, gdzie staraniem osób powyźej 
wymienionych by lo przygotowane święcone. 

Po poświęceniu pol{armów ksiądz Prądzyń­
ski w serdecznych wyrazach wygłosił bardzo 
stosowną przemowę o miłości bliźniego, która 
wzruszyła obecnych pensyonarzów. Obecni płakali 
łzami wdzięczności, za to, że w ich niedoli i opusz­
czeniu ludzie dobrej woli niosą im bratnie uczu­
cia, oraz starają się ich pocieszyć i podźwignąć. 

Po skończeniu przemowy, zebrani podzie­
lili się jajkiem BwięcQnem z 48-miu osobami, 
znajdującemi się w przytułku, a podzieliwszy 
pomiędzy nich przygotowane zapasy pokarmów, 
pożegoali pensyonarzów, pozostawiając po sobie 
pamiątkę w umysłach tych chwilowo wykolejo­
nych .ludziach. 

Ze starania zarządn przytułku noclego.wego 
mają wysoce umoraluiający wpływ na ludzi, ko­
rzystających z przytułku, o tern nie wątpimy. 
Możemy ze swej strony powinszować zarządowi 
tak pięknych zapoczątkowań i życzyć, ażeby 
i nadal rón-nieź starał się korzystać z wszelkich 
do tego okazyj. 

Zarząd stowarzyszenia nauczycieli· chrze­
ścian m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości 
członków, źe w sobotę, Jnia 8-go kwietnia o go­
dzinie vi pół do ósmej wieczorem, w lokalu wła­
snym Stowarzyszenia przy ul. Dzielnej j\g 31, od­
będzie się nadzwyczajne zebranie ogólne, na któ­
rem będą rozpatrywane następujące sprawy. 

1) Odczytanie protokółu ostatniego zebrania. 
2) Relacye zarządu: 
a) o zmianie w składzie osobistym ~arządu; 
b) o liczbie członków i stanie funduszów 

Stowarzyszenia; 
c) o wynajmowaniu lokalu Stowarzyszenia 

I osobom postronuym; 
d) o obccnym stanie sprawy, dotyczącej 

I otwarcia biblioteki i czytelni przy Stowarzy­
I szeniu; 

I 
e) o ofertach róźnycb osób, zgadzających się 

na czynienie ustępstw na rzecz stowan~yszonych; 
f) o działalności biura rekomendacyi pracy 

I i otwarciu przy Stowarzyszeniu kursów nowycb 
I języków oraz matematyki; 
I g) o uzupełnieniu § 17 ustawy; 

I 
h) o urządzeniu zabawy dla dzieci na rzecz 

StoWaI'zyszenia; 
I i) o urządzeniu kolonij letnich dla uczącej 

I 
się młodzieży za opłatą, pod kierunkiem zarządu 
Stowarzyszenia i dobranych osób; 

j) o urządzeniu stałynb wycieczek pozarniej -
ut . 

głosu nawet nie mógł ' wydobyć na razie, dopie­
ro po pewnym czasie zawołał: 

Coś pan zrobiłl? Panie! biegnij pan natych­
miast do tego kundla; oddaj mu zaliczkę otrzy­
manąl Coś pan najlepszego zrobiłl! Czyś o nim 
nic nie słyszał? A niechże pana nie znaml Kto tu 

Jest tu w Łodzi typ junkra, znany z tego, trzy dni przemieszka, choćby z Koziegłów direkt 
że nawet psy zdaleka go mijają, niegrzeczne przyjechał do Łodzi-u niego żadnego miejsca 
dzieci nim straszą, a fama o nim daleko poza nie przyjmie, choćby go złotem obsypał! On tylko 
Łódź rozbrzmiała. Wszelaki personel, czy to fa- poluje na fl'yCów,co to dziś przyjecbali; Łodzi 
bryczny, czy handlowy-ba nawet służbę do- nie znają, a dziś cbcą miejsca. A cóż za niedo­
mową musi ten pan rekrutować w dalekich stl'O- łęga ze mniel Wszak przynajmniej o tym ana­
nach. Tu na miejscu jej nie dostanie. nasie powinienem był pana uprzedzić! Ano tak ... 

W rozmyślaniach o dziwaczności losu swego Wśród serdecznycb przyjaciół kundle pana 
i konieczności szukania prócz "obietnic" czegoś zjedzą ... 
pozytywniejszego, przypomniał sobie pan. B. Mocno zmięszał się pan S. stanowczo jednak 
o ogłoszeniach. W cukierni Roszkowskiego do- oświadczył, że miewał już do czynienia z osła­
brał się do "Rozwoju", "Gońca", aź wreszcie wionymi czarnymi charakterami - a jednak wy­
w Lodzerce znalazł "Ein Lehrer etc." Udał się trzymał, więc i teraz I:!ię nie lęka tego chlebo­
pod wskazany adres, gdyż w młodości próbował dawcy, że nawet zamieszkał w jego dom n i prócz 
pedagogii. Zawarto umowę, zapewniającą za I niejakich ... niedokładności (I!) niczego innego nie 
mało by żyć, za dużo by umierać i · rozpoczęło I zauważył. . 
się oszlifowywanie główek progenitury owego Junkier, dziwną taktykę wprowadził w pe-
junkra. dagogii względem swej własnej d'datwy. Zapo-

Raziło to i owo juź na wstępie naszego \ mniawszy o dziedziczności charakterów i ko­
"profesora z musu", lecz z pewną otuchą po- niecznej wobec tego względności na ułomnoM 
szedł do swego znajomego pochwalić się "z po- "ze krwi", siekł syna swego róą';ami po kilka 
wodzenia", z tel?io rozjaśnienia się horyzontu... razy dziennie: ku ciężkiemu zgorszeuiu takiego 
i to bez protekCYJ, wprost z ogłoszenia. jak pan S. statecznego człowieka.' Na uwagi, ze 

Jakieź było jego. zdumienie, gdy znajomy to system przestarzały, kierujący ludzi na zbrod­
ten, usłyszawszy nazwlsko chlebodawcy, osłupiał, l niarzy, rzucał się, dowodząc, że ojciec w wybo-
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skicb poobiednich, pod kierunkiem stowarzyszo­
nych dla uczącej się dziatwy, pozostającej 
w mieście; 

3. Rozpatrzenie i za.twierdzenie projektu in­
strukcyi dla komitetu biura informacyjnego. 

4, Omówienie i zadecydowanie sprawy u­
rządzenia lekcyj p'oza godzinami llzkolnemi dla 
niemogących uczęszczać do szkoly w czasie prze­
pisanym. 

5. Rozpatrzenie i zadecydowanie sprawy ' 
o zorganizowaniu przy Stowarzyszeniu wydziału 
dla oprncowywania podręczników szkolnych. 

6. Wybór komitetu pomocniczego dla u­
rządzania zabaw, wieczornic, odczytów, przedsta­
wień i t. p. na rzecz Stowarzyszenia. 

7. Zadecydowanie sposobu zwoływania ze­
brań ogólnych. 

8. PoszczegOlne wnios~i obecnych. 
Komunikując o powyższem, zarząd 'Stowa­

rzyszenia żywi nadziejQ, źe członkowie i członki­
nie ze względu na mnogoM i ważność llpraw, 
które mają być rozpatrywane, jaknajliczniej i jak­
najpuoktualniej stawić się raczą, tembal'llziej, 
że zebranie punktualnie o godz. 8-ej otwarte 
będzie. 

"Cyrano qe Bergerac". Dziś wieczorem teatr 
nasz odbywa generalną próbę z komedyi boha­
terskiej Edmunda Rostanda "Cyrano de Bergera.c", 
która przed świętami Wielkiejnocy po czterech­
setnem przedstawieniu zeszła z repertuaru teatru 
"Porte Saint-Martin" w Paryżu, gdzie po raz 
pierwszy była wystawioną. Na dzień przedtem 
wszystkie bilety rozchwytano a słynny aktor 
francuski Coquelin, który nie pauzował ani razu 
w odtwarzaniu roli tytułowej odegrał Cyrana 
z tal~ą ~amą werwą jak w doiu pierwszego przed- . 
stawlenUt. Głośna ta sztuka przyniosła teatrowi 
około 2 i pół miliona franków rocznego dochodu, 
czy li przecięciowo . po 6500 franków za przed­
stawienie. 

Cyrano de Bergerac Savinien, fraucullki pi-. 
sarz urodzony 6 marca 1619 roku w Paryżu nie 
wiele znany za źycia, a po śmierci zupełnie za­
pomniany, obecnie dopiero dzieki Rostandowi 
stał się naprawdę sławnym. Cyi'ano Savinieu, 
ktory przezwał się de Bergerac od posiadłości 
ojca w departamencie Sein Oise był synem ubo­
giego szlachcica, który nie wiele dbał o wy­
kształcenie swych dzieci. Pomimo to Cyrano 
wszedł do kolegium Beauvais w Paryżu, gdzie 
jedn.ocześuie z Molierem słuchał filozofii Gassen­
diego. 

Po ukończeniu szkoły wstąpił do gwardyi 
królewskiej i tu zasłynął wkrótce jako nieustl'a­
szony mistrz pojedynków, których przeważnym 
powodem był fenomenalnie wielki i dziwnej 
formy nos. N os ten w komedyi Rostanda kunszto­
wnej i poetycznej jest figurą pierwszorzędną. On 
to staje się przyczyną nietylko pojedynków 
i awantur, ale i utraty wiary ze strony Cyrana 
w moznośC zdobycia uczuć wzajemnych Roksany, 
którą kocbał do szaleństwa a miłość ta i jej 

rze środków poprawy dziecka się l1ie myli. 
Zajęcia pana S. miały być tylko z dziećmi 

(skromną czwórką), czas zaś wolny prócz świąt co­
dzien~ie od 4 do 7 wieczvrem dla pedagoga za­
pewmony. Wkrótce jednak chlebodawca przy­
mówił sie o moźność studyowania mitt Hen 
Doktor" języka rosyjskiego i francuskiego. Pani 
zachmurzyła, widząc to, swe ładne liczko i filu­
ternie zapytała: "a dla mnie to nic nie będzie?" 
Oczywiście, że wobec takiego postawienia kwestyi, 
pan profesor ofiarował i jej swe usługi i zaczął 
udzielać lekcye języka rosyjskiego i angielskiego. 

Czas wolny od 4 do 7 wieczorem do wy­
łącznej dyspozycyi pa.ua profesora, ba, nawet po 
części dni niedziellle l świąteczne, zamieniły I:!ię, 
tym sp?sob.em, . ~ orkę i t.o krwawą, a jedynem 
urozmalCelllem Jej był częsty świst rózeg i roz­
paczliwy wrzask katowanego przez pape ' co pare 
godzin, pierwol'odka. •• 

Piekielniej8zego obrazu chyba i w Dantem 
odnaleM trudno! 

Papa, zastanawiając się czy młodzieńca za­
siec rózgami, czy t~ź go oddać tylko do zakładu 
karnego dla nieletmch, rozumie sie in Preussen" ,,' " , 
zatrzymał się na szczęśliwszej myśli wysłania go 
z resztą rodzeństwa dO' kąpieli morskich, a to 
w celu - jak któryś ze złośliwych domowników 
zapewniał - wzmocnienia chłopaka, dla mo­
żności stosowa~~a względem niego zdwojonych 
porcyj pedagogu w stylu pruskim, po powrocie 
z ... Zoppot. 
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konsekwencye są głównym motywem rostandow- 6, A. J. Slirzyckiego rb. 6, M. Poznańskiego rb. 
ski ej komedyi. 6, E, Heimana rb. 6, Barcińskiego rb. 5 k. 50, 

Cyrano odbył wyprawę wojenną do Fla~- A. Jarocińskiego rb. 5, ur. Kerubauma rb. 5, 
dryi, w której ciężko raniony musiał pO:Z~Clć rejenta Mogilnickiego rb. 5, adwokata Truszkow­
słuibę wojskową, która zresztą zupełnie melIco- skiego rb . 4, A. Urbanowskiego rb. 4, M. Sil· 
wała z jego nieokiełznanym charakterem. Umarł bersteina rb. 4, Monteya rb. 4, dr. Z. Goltza rb . 
bardzo młodo, bo w 35 roku życia w roku 1655 4, Hoffmana rb. 4, dr. Hoffrichtera rb. 3 k. 50, 
uderzony kłodą drzewa, którą ktoś przypadkowo dr. Lewandowskieg'o rb. 3, M. Wilczyńskiego rb. 
czy też naumyślnie zrucił mu na głowę, gdy 3 kop. 50, dl'. O. Zielke rb . 3, Ksawerego Słu ­
przechodził ulicą. żewskiego rb . 3, Fllipovdcza, Goźlińskiego, Fran-

Pisma jego, które Karol Nodier wy~ob~ł kowskiego, Tadera, M. Cohna, Odyńca, 1. Po­
z zapomnienia są .wieruem odbiciem uSposoblema znańskiego, M. Nowackiego po rb. 2, J. Al­
Cyrana i pomimo wielu błędów w stylu i. kom- brechta, L. Meyera po rb. 1, Julii Jezierskiej, 
pozycyi cechuje je płomienna fantazya l duch Foelscha, dr. Breutigama, Gaye, . Kusztelana, 
poetyczny, o czem z uznaniem odzywał się słynny Garszyna, Josta, Kotschedofsa, Zawadzkiego, 
krytyk francuski Boileau. . Swiatuchina, Trąbczyńskiego, dr. Bondy, Pili-

Szczególniej zwróciły na siebie uwagę dZieła chowskiego, W olfensohna, Głuchowskiego, N el­
Cyrana: "Historya komiczna p~ńst~ i stan?w n~ kena po k. 50, czyli ogółem wpłynęło rb. 1154 
księżycu" oraz "Podróż na słonce l na .kSI.ęŻyC 75 kop. 
pisane a la Verne przepełnione uwagamI flzycz- W y d a t k o w a n o: za wynajęcie sali rb. 
nemi, metafizycznemi i satyrycznemi, które na- 150, dwie orkiestry rb. 85 k. 70, dekorowanie 
st ępnie Voltah'e w n Mikromegazie" a Swift sali rb. 44 k. 50, opłatę od biletów rb. 33, dru-

. w "Guliwerze" zużytkowali. kowanie zaproszeń i biletów rb. 23 kop. 40, 
Zanim Rostand rozgłosił ImIę Bergeraca przybory do mazura, kokardy i t. p. rb. ] 9 k. 

przez uczynienie go bohaterem wspaniałej roman- 35, gaz podczas dekorowania sali i piwo dla 
tycznej komedyi, którą jutro poraz pierwszy roz- muzyki 13 rb., karnety, ołówki i t. p. 18 rb. 
koszować sie bedziemy, przed dwudziestu paru 95 k., służbie rb. 17, rÓŻne pomniejsze wydatki 
iaty wziął g~ za bohatera romansu Ludwik Gal- rb . 27 k. 2, czyli ogółem wydatkowano rb. 431 
le t, pisarz francuski urodzony w 1'. 1835 w Va- k. 92. . 
lence. Czysty zysk wynosi zatem rb. 722 k. 83. 

Z k olei żelaznej. Wczoraj wszystkie pociągi Do ()siągnięcia tego nadspodziewanie po-
pasażerskie przychodzące do Łodzi były tak prile- myślDego rezultatu przyczynił się głównie chętny 
pełnione pasażerami, że służba kolejowa nie mo- i życzliwy wsp0łudział szanownych mieszkańców 
gła sobie dać rady. naszego miasta. Zaznaczając też ze szczególniej-

W wagonach i na galery ach wagonow pa- szem zadowoleniem ten sympatyczny i bardzo 
nował formalny ścisk. poządany dla stowarzyszenia objaw, poczytujemy 

Oprócz powracających ze świąt mieszkań- sobie za wysoce miły obowiązek złozyć na tern 
ców Łodzi przybyło wczoraj uo Łodzi wielu ludzi miejscu serdeczne podziękowanie wszystkim tym 
pracy, których ściągnął 'f. różnych stron rozpo- osobom, które bądż swoją obecnością na wie­
czynający si~ sezon budowlany. czorze, bądź naddatkami lub pewnemi udogodnie-

Z budownictwa. Właściciel posesyi przy uli- niami w udekorowaniu sali, do pomyślnego po­
cy W ólczańskiej W. wybudował w roku zeszłym wod~enia zabawy dopumódz raczyły. 
gmach fabryczny, który w późnej juz jesieni zo- Po łódzku. Wśród wielu tutejszych praco-
stał wykończony. dawców rozpowszeilhniony jest zwyczaj (I?) jak-

Obecnie mury tego gmachu, stawianego wi- najbrutalniejszego obchodzenia się z pracownika­
doe.znie na fuszerkę, skręciły się i grożą zawa- mi. Obelga, zniewaga czynna bywają na po-
lellIem. rządku dziennym. 

\V zeszłym tygodniu komisya sanitarno-b u- Niewłaściwości, poprostu ohydności podobne-
dowl~n~ rewidowała nowy gmach fabryczny i bu- go postępowania-dowodzić chyba zbyteczne. l 
dovyh nIe przyjęła, skutkiem czego mury mają Może ujawnienie podobnych faktow . spro-
byc rozebrane i na 'nowo przebudowane. wadzi niektórych zbyt zapalc.zywych pryncypa-

Zarz~d Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian łów na drogę właściwą. Na razie mamy do za­
m .. ŁO~ZI podaje niniejszem do wiadomości pu- notowania dwa fakt.y. 
blIC~l,lleJ rezultat kasowy wieczoru tanecznego, W jednym z zakładów przemysłowych przy 
odbytego w Sali koncertowej na rzecz kasy sto- ulicy Pustej pryncypałowa, udawając majstrową 
warzyszenia ,w dniu 1 lutego r . b. z Podwala, znieważyła buchaltera, który praco-

W p ł Y n q ł o: ze sprzedaży biletów rb. 922 wał w tym interesie lat kilka; powodem był ka­
k~p: 75, z naddatków rb. 232 lwp., a miano- prys zdenerwowanej pani. 
WICIe: od pp, E. Herbsta rb. 21. J. Kunitzera Stokroć smutniejszy objaw takiej brutalno ­
rb. 21, Emila Geyera rb. 21, Engeniusza Geyera < ści bywa u ludzi inteligentnych, niestety u wielu 
rb. 15, Kernhauma r~. 11, A. Hartiga rb. 10 I z nich cenzus . naukowy stoi w rozdźwięku z tern, 
k. 50, A. Roszkowsklego rb. 10, T. TrenkIera co nazywamy cywilizacyą. 
rb. 6, K. Scheiblera rb. 6, K. Poznańskiego rb. I Jak np. nazwać postępowanie inspektora 
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Papa jako junkier-chorujący na ścisłość - a skamieniałemu pedagogowi zdało się, że słyszy 
oznajmił panu profesorowi, że i jemu samemu brzęk ostróg, szczęk . wlokącego się szabliska 
prZ~phlUje, jeśli nie morskie kąpiele, to przynaj- pruskiego podoficera od kirasyerów- a stojącą na 
mll1ej morskie powietrze, z warunkiem, że pod- stoliku karafkę z wodą, w której łamały się 
pisz~ ~odatkową umowę, gdyż on, nihy papa, je- ostatnie promienie zachodzącego słońca, jako 
cha<! me może. krótkowidz, przyjął za ... pikelhaubQ przez chama 

Tu wydobył arkusz papieru, na którym wy- porzuconą. 
pisu~y hbłyłtcały "regime", a Wc~old~i t.u łW tZ~ko- Za chwilę wszedł buchalter chamusia z "me­
wy l c os a, która profesor udZIe ac mla w :>p- morandum" fil'mowem w r~ku, które było pokwi­
pot szczodrą ręką Jedynakowi, na kazde żądanie towaniem z wszelkich pretensyj ze strony peda­
mamy. goga - i podając mu pióro zaczął rozkładać przed 

Naszego pedagoga zimny pot oblał na ~a- nim papierki, kilka sztuk złota, pojedyńczych ru­
mą myśl @ takiej pruskiej tresurze, rzekł WIęC bli srebrnych, bilonu, a nadto kopiejkę i pół ko­
z mOCą, że takiego kodycylu do kontraktu nie piejki w miedzi. "Oto należnoŚĆ pańska za dni 
podpisze. 27, godzin 19 i minut 23." Tak mi bowiem mój 

- Więc zrywamy umowę a stroną zry- szef kazał obliczyć, gdyż jak mnie poinformował, 
wającą pan jesteś. wymówił panu miejsce dziś o godzinie siódmej 

- Przeciwko zerwaniu umowy nie mam nic, wieczorem 23 minut, a że mamy 28 maja-. 
ale zaszczyt zerwania jej ... zostawiam panu, jako więc upłynęło całych dni 27, godzin, licząc od 
autorowi kodycylu. północy-19 i minut 23-stąd więc w rachunku. 

- Pan zechce opuścić mój dom dziś jeszcze!... pojawiła się nawet ćwiartka kopiejki, lecz po-
- Z prawdziwą rozkosząl - pod warunkiem niewaz taka moneta, należy do rzadkości, kazał 

jednak, że wypłaci mi pan stosownie do "u s u s" panu zamiast ćwiartki wypłacić całe pół kopiej­
trzymiesi~czną naprzód pensy~' i za tenże czas ki. Dziwnie hojny jest dzisiaj I 
wartość mieszkania zajmowanego n pana i życia... Pedagog, wziąwszy pioro z rąk buchaltera, 

Junkier, zapalając się, wył jak wściekły: pod tekstem niemieckim, wypisał po polsku-pen­
Ja panu nawet za trzy dni. nie zapłac~ i proszę sy~ za dni dwadzieścia siedm godzin ... minut etc. 
o natychmiastowe opuszczeme mego domu inaczej... otrzymałem-pretensyi mej z powodu raptownego 
znajdę środki wyrzucenia stąd pana! I wyszedł . a bez przyczyny z mej strony, zerwania umowy 
pruski chamuś-junkier, trzasnąwszy drzwiami-- dochodzić będę na drodze sądowej,-wszystko co 

niep~ozumie­
naj 1'sadniej-

ubezpieczeliioweg, któ :w ra~le 
nia z agentem~,yw. pięści, jako 
szego argume u. 

Z ro . z. Kasyerk pewnej tLltejszej fir-
I my band wej zrozpaczon z powodu zawiedzio-. 

nej miłości, wypiła wczp'raj popołudniu znaczną 
dozę kwasu karbolowego. 

Wezwani do chorej lekarze przybyli bez­
zwłocznie i zajęli się energicznie ratunkiem. 

Desperatkę, której obecnie nie grozi już ża­
dne niebezpieczeństwo, odesłano do szpitala 
Czerwonego Krzyza. 

Z sezonu budowlanego. W dniu dzisiejszym 
dzięki pogodzie we wszystkich dzielnicach miasta 
rozpoczęty został sezon budowlany w całej pełni. 

Bal czeladzi piekarskiej. W dniu 3 b. m. 
odbyła się zabawa czeladzi piekarskiej która 
ściągnęła licznych uczestników. ' 

Charakter zabawy ciepły i serdeczny czynił 
ją niezmiel'llie sympatyczną i ożywioną. 

Bal przeciągnął się do dnia białego . 

Omal nie wypadek. Dziś o godz. 1m. 30 po 
południu jakaś kobieta wiekowa, zdradzająca 
zboczenie umysłowe, błądząc po ulicy Piotrkow­
skiej, zabiegała nadchodzące tramwaje. 

Dzięki przytomności maszynistów i niektó­
rych pasażerów kilkakrotnie uniknięto nieszczę­
ścia. 

Ofiarą atoli zboczenia umysłowegl) winno 
zaopiekować się miejscowe Towarzystwo dobro­
czynności. 

Pożar. Wczoraj o godz. 10 wieczorem wy­
nikł pożar w fabryce Teodora Meyerhofa przy 
ulicy JuliUllZa pod M 21. 

W składzie fabrycznym zapaliła się wełna, 
Wezwany II oddział straży ogniowej przy­

był natychmiast i rozwinąwszy energicznie akcy~ 
ratunkową pożar ugasił. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. Straty nie-
znaczne. 

Z WARSZAWY. 

Ze spraw kolejowych. Podług" Warszaw­
skiego Dniew. " w ciągu .1'. 1898, podczas 8,452 
rewizyi . biletów w pociągach kol~i wiedeńskiej, 
wykryto 2,809 podróżnych, mezaopatrzonych 
wcale w bilety, oraz 1,703 jadących pociągami 
kuryerskiemi i pośpiesznemi za biletami zwyczaj­
nemi. N adto wykryto kilkaset biletów sfałszo­
wanych. Wobec tego staje się zrozumiałem, 
dlaczego po obostrzeniu kontroli biletów dochody 
kolei wzrosły. W ciągu 8-miu pierwszych mie­
sięcy 1897 r. wpłynęło za bilety od podróżnych 
1,707,964, a za tenże czas 1898 rok 1,933.409 
rb., czyli o 225,445 rb: więcej 

wyżej napisano po niemiecku mmeJszem pismem 
anulluję-jako z mą wolą niezgodne" . 

Buchalter, lepiej wychowany od swego sze­
fa, nie czytał przez ramię piszącego pedagoga, 
i wychodząc a zegnając się z nim dodał : więc 
pan opuszcza dom tego ,.Schweinkerla". Ja to 
samo robię ale od 1 lipca - i wyszedł, niosąc 
tryumfalnie memorandum. 

Po chwili wbiegł zmięszany. 
- Panie, co·ś pan narobił l-zawołał z pro­

gu, -r a toć on się miota jak dzik z loftką lub 
kują myśliwego w ryju ... Pokwituj pan go, bo on 
panu inaczej ani pasportu nie zwróci ani rzeczy 
nie wyda, - będzie szykanować i wyjdzie pan 
na tern gorzej. 

-- Powiedz pan szefowi swemu, że Łódź, nie 
jest kolonią prusk& w Afryce, ze ou nie jest 
smutnej pamięci jej gubernatorem a ja negrem­
że sprawę na przypadek zatrzymania mych rze­
czy, pasportu i należności powierzam dziś jeszcze 
adwokatowi i opuszczam tę waszą miłą, rozkosz­
ną, słynną z podpalaczów, szwindlarzów, plejcia­
rzów i t. p. łajdactwa ziemię obiecaną-bo mil­
szy gdzieindziej grosz krwią i potem wypracowa­
ny, nii tu złoto choćby z deszczem spadające, bo, 
normalnie, trzeba je wydobywać z rynsztoka, 
mocno obłocone ... 

(d. n.). 



4 

Listy warszawskie. 

IV. 
Mój przyjaciel. - Rauty i oclczyty. - Potrzeba odczytów 
popularnych. - Sanatoryum dla robotników. - Kasa lite­

racka. - Nieco potrzeb społecznych. 

Mam przyjaciela (nawiasem mówiąc dwa ra­
zy starszego odemnie), kUn'y nigdy nie czytuje ga­
zet codziennych-dziwak Skollczony. Informacye 
o małościach świata doczesnego czerpie zazwy­
czaj w gawędkach z przyjaciółmi, których liczy 
kilkunastu. 

Onegdaj na mnie spadł ten zaszczyt. Gry­
złem właśnie piórko w oczekiwaniu natchnienia 
do ... listu warszawskiego, gdy przysłał po mnie 
na nczwarte"-okoliczność ta wypadła mi b~rdzo 
na reke. . =--. No, i Có% tam w świecie słychać?-zapy­
tał mnie, zaraz po przywitaniu, swym zwykłym 
cierpkim głosem. 

- Jeste&my teraz w epoce rautów i koncer­
tów dobroczynnych ... Sprzykrzyło nam się ziewa­
nie wieczorne, ziewamy więc na nkawach artys­
tyczt1ych" ... 

- Głupstwo wierutne! 
- Kończymy jedną seryę odczytów w Sali 

ratuszowej a oczekujemy drugiej w Muzeum ... 
- Populurnych? 
- Niezupełnie; jeżeli rozumieć pod słowem 

npopulus"-publiczność, będą one popularnc, bo 
są dla ogółu, lecz jeżeli chodzi o treść i formę 
odczytów - to nie ... 

- Któż na nich bywa? 
- Trudno określić: inteligencya .. . 
- Prawdziwa? .. 
- Nie wiem: rozmaita. .. ot, przeciętna pu-

blicznoŚĆ warszawska, taka, jak na rantach, kon­
certach ... 

- Aha! dajecie sobie "rendez ·vous" na od­
czytach-uśmiechnął się zjadliwie zgryźliwy mój 
interlokutor-to u was te odczyty nie wychodzą 
jednak z mody?-dodał tonem pogardliwego ~a­
pytania, które jednocześnie było wyrazem me­
złomnego przekonania. 

Nie próbowałem mu tłómaczyć, że tak nie 
jest. 

- Bardzo to piękna rzecz odczyty --:- zaczął 
po chwili mój przyjaciel-dla inteligencyi są one 
nader pożyteczne, lecz dla nieinteligentnych, dla 
nieoświeconych-są niezbędne. Ma się rozumie~, 
odczyty takie winny . być opracowane w jaknaj­
przystępniejszej formie, tak, iżby je l.iteralnie 
każdy zrozumieć był w stanie. Popularyzatoro­
wie wiedzy winni być odpowiednio wynagradzani, 
gdyż nie chodzi tu jU1. o fundusze na cel dobro­
czynny, lecz o istotną korzyść dla słuchaczow ... 
Tu u nas nie ma takich odczytów? 
\ - Tymczasem nie było ... · 

- Tak; o siebie dbacie, lecz o mieszkańców 
suteryu i poddasz nikt z was się nie zatroszcży. 
Niech żyją, jak ślimaki W skorupie!... Niech wy­

,siadują wieczorami po knajpach i piwiarniach .... 
Społeczeństwo, które stać na dwie serye odczy­
.tów naukowych, i literackich, nie stać na jedną 
choćby seryę odczytów popularnych .. Przypatr~­
cie się prowincyi: przewyższyła w tym względZie 
Warszawę - tanie przedstawienia, odczyty nie­
dzielne ... 

- To w Łodzi ... 
- Tak: w Łodzi. I nietylko w Łodzi, bo 

i w Brzezinach czy Będzinie też było coś podo­
bnego... Powiedzcie mi, gdzież ten rzemieślnik 
warszawski podziewać się ma wieczorami: ma 
gdzie resursę? ma gdzie czytelnię? ma widowi­
ska?.. I wobec tego macie wy prawo żądać od 
niego moralności i szlachetnych popędów?... . 

Długo rozprawiał na ten temat mój zjadliwy 
przyjaciel, aŻ wre'lzcie, wyrzuciwszy na moją 
biedną · głowinę pod adresem ' społeczeństwa całą 
furę niezadowolenia i pretensyj, mówiąc nawia­
sem bardzo słusznych i uzasadnionych-odsapnął 

. zlekka i spytał po chwili: 
- I cóż tam więcej w świecie? 
- Składki na sanatoryum dla suchotników 

płyną bardzo obficie. Na ręce doktora Dunina 
złoiono już kilka tysięcy rubli. .. 

- No ... 
- Kasa literacka wchodzi w fazę Ul'zeczy-

wistnienia-recytuję w dalszym ciągu. 
Machnął ręką. To mnie rozgniewało. 
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- Czyby pan i z tego był niezadowolony? 
spytałem. 

- Bynajmniej... Instytucya niezaprzeczenie 
pożyteczna ... 

- Niezbędna!-poprawiłem. 
Uśmiechnął się pobłażliwie. 

Znalazłyby się może niezbędniejsze ... 
Ale o tern innym razcm. Cóż tnm zrobili do­
tychczas panowie literaci? 

- Zakrzątnęli się nader energicznie. Wy­
dawnictwo "Jednodniówki" szybko postępuje na­
przód. Do stowarzyilzenia zapisało się w pierw­
szym dniu jego iHtlliellia sześćdziesięciu członków, 
którzy złoży li około 4000 rubli. Wobec tego "Ka­
sa pomocy oj przezol'llości literatów i dziennika­
rzy warszawskich" ogłoszoną została za zorgani­
'l.owaną. Pierwsze posiedzenie już się odbyło. 

- Już? .. 
- Wystosowano list do autora "Krzyżaków'" 

aby zechciał przyjąć berło kierownictwa w no­
wej instytucyi. Sienkiewicz odpisał, że aczkol­
wiek zaszczyt mu robi podobna propozycya, to 
jednakże dla braku czasu kierownictwa w tak 
trudnej instytucyi, na siebie przyjąć nie może. 

Bardzo szlachetnie. 
- Mimo to wybrano go na prezesa. 
- To bardzo źle. 
- Dla czego? Przeciei Sienkiewicz ... 

Nie mam nic przeciwko Sienkiewiczowi. 
Uznaję go jako autora i lJiemniej ceni~ jako czło­
wieka. Tern więccj szanuję go za to, że tak 
uczciwą i rozumną dał literatom odpowiedź, na 
której się oni nic poznali, a raczej poznać nie 
chcieli. .. Bo przecież trudno przypuścić, aby li­
teraci, a tembardziej publicyści nie rozumieli te­
go, iż prezes jakiejkolwiek instytucyi powinien 
być nie "persona grata", jak to u nas niestety 
niejednokrotnie się zdarza, ale człowiek, mający 
energię i co główne-czas do działania . .. A skoro 
tego ostatniego nie posiada, to mandatu preze­
sowskiego przyjmować nie powinien. W rękach 
kierownika spoczywają losy instytucyi, a jeżeli 
kierować nią będzie nie prezes, lecz kilku "wi­
ceprezesów", to instytucya-rzecz prosta- dobrze 
prosperować nie może, bo "gdzie kucharek szeŚĆ 
tam ni.e ma co jeść" -powiada przysłowie . 

Na to dictum nie znalazłem odpowiedzi, gdyż 
twierdzenie wydało mi siq dość słusznem. Są­
dząc więD, Że z powyższej gawędki wystarczy 
już materyału do listu niniejszego, zakręciłem się 
do wyjćcia, gdy "najzjadliwszy z moich przyja­
ciół" zatrzymał mnie jeszcze na chwilę, mówiąc: 

- Zapał, z jakim literaci przystąpili do 
organizacyi swojej instytucyi, nie cieszy mnie 
bynajmniej lecz zatrważa... Bo przypomnij sobie 
(mój przyjaciel mówi wszystkim po imieniu) 
przysłowie o tern, co nagle... A dalej pamiętasz, 
z jakim zapałem pióra publicystów walczyły za 
sprawą widowisk ludowych? Oby więc i te za­
pały nie były wybuchami ognia słomianego! 
Zresztą, życzę im jaknajlepiej-niech wszakże, 
pisząc "pro domo sua", zaoszczędzą trochę iu­
kaustu i natchnienia na rzecz tak pożądanych 
instytucyj, jak: 

1) Resursa rzemieślnicza. 
2) Kasa pomocy i przezorności dla robotni­

ków fabrycznych i wreszcie 
3) Towarqstwo opieki nad sierotami i wdo­

wami po robotnikach fabrycznych. 
Bolenty. 

~ F U yr O S Y j S k l ej. 
.Nemesis". Pod tym ~ytułem nPet. Wied." 

zamieszczają takie uwagi: 
"W społeczeństwie rosyjskiem odezwało się 

sumienie i odezwały się uczucia szlachetne, któ­
re długo gasili i dławili pajace słowa drukowa­
nego. Najlepsze siły umysłowe, przedstawiciele 
nauki i pracy, zaprotestowali przeciw gwałtowi, 
gnębiącemu wszystko, co dla ludzi cywilizowa­
nych jest najdroższem i najświętszem, przeciwko 
gwałtowi, który uwił sobie gniazdo w .Now. 
W rem." i przez długie lata teroryzował wszyst­
kich. Odezwali się kaukazczycy przeciwko panu 
Wieliczce (wydawcy dziennika "Kaukaz"), du­
chowemu synowi najchal'akterystyczniejszego na 
punkcie fałszywości organu prasy stołecznej. Oto 
sprawa godna zastanowienia! Przyczynę, dla któ-

rej zaprzątają się tą sprawą, tłómaczą poniżf4ze 
słowa: 

Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, bo wie­
lu nie chce solidaryzować się z tym odłamem 
prasy, który drapuje się w togę szumnych fra­
zesów patl'yotycznych, lecz w gruncie rzp.czy ma 
na oku swe cele kupieckie i ideały z ncafe 
chantant" . 

Dla .Nowoje Wremia',, · tego wszechwładne­
go organu lekkomyślności i spaczenia, straszną 
musi być natlll'alnie sama myśl, Że głos moralny 
społeczeństwa nie wypowiedział jeilzcze o niem 
ostatniego słowa oskarżenia. 

"Now. Wrem." ciska się więc, rzuca obelgi, 
to znowu straszy jakimś separatyzmem ormiań­
skim, to niemal ze łzami w oczach błaga, by 
rosyanom zabronić mówić tych slOw: "pogardza­
my tobą za to szerzenie niezgody, za zjadliwie 
dumną nienawiść ludzkości, ktorą od tylu lat 
wnosisz do naszych rodzin, do naszego ogółu, 
podkopując niepostrzeżenie najlepsze podstawy 
naszego ustroju państwowego i cywilnego. Wy­
kształceńsi ' rosyanie piętnują was za niedawne 
insynuacye i za cały szereg kłamstw, wymyślo-
nych przez was i waszych sojuszników." . 

Czyż to nie "N emesis?" 
"Nowoje Wremia" w artykule p. t. "Nowa 

cenzura" pisze co następuje: 
W "Pet. Wied." wydrukowano, że stołująca 

się w kuchni studenckiej młodzieŻ kaukazka nie 
życzy sobie odbierać gazety "Kaukaz", wyda­
wanej w TyfUsie przez p. Wieliczkę. Bardzo 
pieknie! Ale dla jakich to powodów panowie ci, 
"r~dern z Kaukazu", są tak niezadowoleni z dzien­
nika p. Wieliczki? Co to za jedni? Gdyby jasno 
określili swe powody, możeby zawstydził się nie 
p. Wieliczko, lecz oni. sami. P. Wieliczko jest 
zdolnym i poważnym pisarzem rosyjskim; wy­
daje w Tyflisie dziennik, który odsłania różne 
piany działaczów ormiańskich i dążenia separa­
tyzmu miejscowego. Stąd złość tych panów "ro­
dem z Kaukazu" . Początek zrobiony, przyjdzie 
kvlej na ciąg dalszy. Dzl~ panowie "rodem 
z Kaukazu" wyrzucają gazetę ~"Kaukaz". jutro 
z tych samych powodów panowie "rodem z Kró­
lestwa Polskiego" wypędzą "Warszawski Dniew­
nik", finlandczycy zabronią czytania "Moskiew­
skich Wiedomosti", żydzi "N aJludatela". 

Cóż pozostanie do czytania rosyanom, gdy 
inni potępiają w ten sposób różne .dzienniki z na­
szych kresow!? Ostatecznie wygnan,e będą wszyst­
kie gazety, wydawane po rosyjsku, a pozostaną 
tylko pisma wychodzące w niezl'ozumiałych dla 
rosyanina językach: "Hamelic", "Ardahane" i t.d. 
Skoro już w czytelniach studenckich dokonana 
będzie dostateczna cenzura pism, owi panowie 
"rodem" z rożnych stron państwa zaczną wypę­
dzać pisma rosyjskie z restauracyj, dworców 
i innych zakł::..dów publicznych, odbierających 
niesympatyczne pisma. Specyalne komisye zaś 
zawiadamiać bQdą o tern gazety. Cóż stanie się 
z prasą? Pocóż prasa ta istnieje jeżeli nie poto, 
by zamieszczać róŻne dyskusye, poglądy i wy­
wody? Zdaje nam się, że jeden rozumny dowód 
ma większe znaczenie, niż dziesiątki nieuzasadnio­
nych wyroków" . 

Protest przeciwko taktyce "Now. Wremia" 
ogłosiło między innerni, Towarzystwo historyczne 
przy uniwersytecie petersburskim. N a zebraniu 
ogólnem członków powzięto u.chwałę, w myśl 
której Towarzystwo postanaWIa na przyszłość 
nie umieszczać w "Now. Wrem." iadnych swych 
zawiadomień . 

Z PETERSBURGA. 

- Ważną dla właścicieli browarów wieść 
przynoszą ostatnie pisma petersburskie. Oto w mie­
siącu czerwcu odbędzie się w Petersburgu, pod 
przewodnictwem towarzysza ministra skarbu, W. 
N. Kokowcewa, zjazd właścicieli browarów, w ce­
lu ostatecznego J'ozwaienia postawionej na po­
rządku dziennym ilprawy zmiany obecnego syste· 
mu opodatkowania piwa. Pobudką do poruszenia 
tej sprawy bylo wyświetlenie faktu, Że obecny 
system opodatkowania piwa zdradza znaczne wa­
dliwości zarowno ze stanowiska fiskalnego, jako 
też. pod względem wpływu na rozwój przemysłu 
piwowarskiego. Matel'yału do narad dostarczą 
prace przygotowawcze specyalnej konferencyi 
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w głownym zarządzie dochodów, niestałyc~ i, sk~r­
bowej sprzedaży trunków, Głowne wymkI plac 
tej konferencyi były ogłos~one świeżo w "Tor~, , 
promyszl. gaz." (:Ni! 55 z dllJa 22 marca), Obecllle 
materyały opracowywa specyalna kO~Jlsya. .., 

- "Pet, wied," donoszą o POWZI~~yal puez 
ministeryum skarbu z~miar~e za~o~ellJa s~kO'0ły 
średniej chemiczno-techmczneJ w WIlme, w uwzbl~· 
dnieniu starań podejmowanych w tej mierz~ pr.zez 
ludność miejscową już od lat 20, ZawIązkICm 
funduszu na t~ szkołę ma być kapitał, wynoszący 
obecnie 40 000 rubli, złożony prz~d laty 
przez szlachtę tameczną z okazyi 25-leCla pano­
wania spoczywającego w Bogu Cesar,,;~ Aleksan­
dra II. Zarząd miasta Wilna wyasygnuJe 100,00,0 
rb. reszte ,,;aś do przewidzianej w kosztorysie 
su~y 175,000 dołoiy skarb państwa. E~at utrzy­
mania rocznego sLkoły wileńskiej obl~~zono na 
24 897 rb. Otwarcie szkoły ma nastąpIC. w roku 
1900 do czasu zaś ukończenia i urządzema gma­
chOw' własnych szkoła mieścić się ma w lokalach 
wynajetych. , 

-~ Zarząd kolei skarbowych ,z,am!e~'za bu­
dować trzy odnogi dróg: ekaterymenskleJ, char­
kowsko-mikołajewskiej i kursko - chark?wsko -
sewastopąlskiej, dalej linię Kijów -:- ":'ItebRk -
Kowel-Złobin i odnogc Ryga-PolllewIez. 

- "St.-Pet. Wied.: słysz~ły, że w~dlug pro­
jektu nowej ustawy ste~ploweJ ma .byc pozwolo­
na wymiana popsutego l wog61e lllezd.atnego do 
użytku z jakichkolwiek ~zględ6w. papIeru akto­
wego na papier tej sa~eJ . wartoścI za dopłat,ą 10 
kop. od każdego wymlelllonego arkusza, Jako 
zwrot kosztów wyrobu. . 

- Komisya w sprawie walki z ~lkoh.ol1zmem 
rozpatrzywszy kwestyę z punktu Wld~e?la ~zyo: 
logicznego, przyszła, jak donoszą ." Buz. :w led. 
do jednomyślnego wniosku o kOUleCZ?OŚCI uczy­
nienia pr,,;edstawienia w sferach właŚCIwych! ab~ 
zawartość spirytusu w dzisiejszej .40-stopUloweJ 
wódce zniżona została do 30 stopnI. 

- Zmarły w Moskwie inżynieI: Astiakow z~­
pisał znaczny kapitał na założeme w. MosInYle 
uniwersytetu dla kobiet, zawierająccgo l wydZIa­
ły: matematyczny, przyrodniczy i medycwy. Pro­
gram winien odpowiadać programom uniwcrsyte-
t6w męskich. ' 

- Departament medyczny zajęty jest obec­
nie przygotowawczemi pracami, w kwestyi za­
kładania niższych szkół medycznych, a mianowi­
cie: akuszeryjnych, felczerskich i weterynaryj­
nych. Ukończenie tych szk6ł b~dzie dawało 
prawo praktylwwunia tJlko po wsiach. 

Ę różnych stron. 

Omyłka. Z Paryża donoszą, iż w lasku bu­
łońskim lliejaki Ozouf zastrzelił z rewolweru 
przecbadzającego się po ulubionem miejscu spa­
-cerowem paryżan zamożnego mieszczanina Tour­
reta. Ozouf zeznał na ~ledztwie sądowem, iż za­
mierzał zamordować prezydenta Loubeta, do któ­
rego Toul'ret był bardzo podobny. 

Deserta Arabia" niebawem należeć będzie 
do w"spomnień przeszł?ś~i,. gdyż ,PrOjekt użyź.ni~­
nia Arabii opracowalI JU~. anglIc.y, pozostaJą~y 
na służbie tureckiej. IstllleJ~ z~mlar zbudowama 
kolei od p6łnocy ku połudmowI ~rzez całą pu­
stynię arabską, Celem zaopatl:zellla tych ol?rzy­
mich płaszczyn w wodę, pomIę~zy szynamI po­
łożona będzie główna rura WOdOCIągowa, .od któ­
rej J'ozchodzić się b~dą rury boczne, ~a.Jące. ~a 
zadanie rozprowadzanie wody po całeJ, l'ÓWlllllle. 
Fundusz6w na budowe kolei i WOdOC1ągow do­
starczy szeik Medyny: który rozporządza znacz­
nemi sumami, powstałemi z ofiar, składanych od 
wieków przy grobie Proroka, 

połączenie telefoniczne Ameryki z E,uropą 
stanowi obecnie przedmiot zabiegów. EdIsona. 
Opracował on następujący projekt: zamIerza usta­
wić na oceanie Atlantyckim w p.ewnych ~kreślo­
nych odstępach pływające latarlll~ mors.kle, ~,tó­
re bedą połączone drutami telefolllcznemI. ~rze­
czywlstnie~ie . pr,ojek tu byłoby nadz'Yycza!, kt 
s ztownem 1 lllewladomo, czyżby prZynIosło Iezu 
t aty pożądane. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

z wysp Samo3ńskich. 
Koloniści i kupcy niemieccy w Apii, stolicy 

wysp Samoańskich, zwrócil~ się. d.o rządu ber,liń­
ski ego z prośbą o jaknajśpleszmeJsze. przywroce­
nie prawidłowych stosunków. n~ arch.lpelagu., Za­
znaczają oni w swej petycyl.' z.e kraJ r:a~~zlę.cza 
swoj rozkwit głównie prz~dsl~~lOr~zoścI J ~.aplta~ 
łom niemc6w ktorzJ OSIedlIli SIę w Ap11, ufm 
w poparcie i' opiekę cesarstwa i zawładnqli zu-
pełuie handlem wywozowym. , . . 

Panujący już od kilku mIesIęcy z~męt.JQ'lt 
dla osadników niemieckich bardzo sZlwdbwy- I na­
raża ich na dotkliwe straty, W niemieckich ko­
łach handlowych petycya ta zrobiła wrażenie 
i pisma liberalne domagają. się od, rządu, aby 
wystąpił energicznie w obrome SWOIch zagrożo-
nych poddanych, . . . 

Berliński Boersen Courl'ler" uskarża SJ~, ze 
Stany Zjednoc;'one nie z~a~zają się ~a przyja­
cielskic załatwienie sporu I llIe odwołUJą swego 
konsula Osborne'a z Apii, pomimo,. że NiemcJ, 
chcąc poloźyć kres waśniom, ośwl~dc,,;yły ~oto­
woM zastąpienia swojego kons~lla lll~ą osobIst?­
ścią. Anglikom zaś zarzuca pIsmo. l!beralne, ze 
za pośrednictwem swego przedstaWIcIela ~a wy­
spach Samoańskich starają si~ o zaostI'zeme sto­
sunków, W nadziei, Że ostatecznie zysk ze sporu 
im przypadnie w udziale. , . 

Cały artykuł dowodzi, że, mimo pok~Jo~eJ 
mowy p. Biilowa, w liberalnych kołach m.eml?­
ckich niechęć do Stanów Zjednoczonych staJe SIę 
coraz większą i doprowadzićby mogła d? ostr~­
go starcia., gdyby od tych kOł zależało ~Ierowlll­
ctwo spraw politycznych, "Boe,rsen. COUl·.ler· wy-

I rzuca Stanom Zjednoczonym, ze n~e u~Illał.f o?e­
nić należycie neutralnego zachowama ~ł1ę Nl.emlec 
podczas wojny z Hiszpanią, ani delikatnoś~1 rzą­
du niemieckiego, ktol'y odwołał na:vet ~wo~e pan­
cerniki z wod filipińskich, aby ulllknąc lll~poro­
zumień i obronę swoich poddanych pOWIerzył 
amerykanom. 

~daje się-pisze organ liberal~y-że amery­
kanie nie znają się na grzecznoścI dyplomaty­
cznej i uwzględniają tylko silne argumenty. Wy~ 
robionym niemicc. dyplomatom trudn~ zastosowac 
sie do takich zwyczajów ale W raZIe potrzeby 
zd~będą si~ na tO? ene'rgiczny;, .B.yć mo~e, . iż 
kierownicy republIkI amerykans~IeJ hołdUją le­
szcze zasadom kanadyjskim ~v polItyce (~a~atwla­
nia wszelkich sporów z brolllą W ręku) I ~e mo­
żna porozumiewać się z nimi tylko w J~zy~u 
ostrzejszym, niż używają źwykle d.yplom~Cl lll??,­
mieccy. Jeżeli zaś tak jest, to .1l1ewątplmy, IZ 
rząd niemiecki mimo swego pokOJowego usposo­
bienia, sformułuje wyraźniej swoje żądania i do­
magać się będzie z naciskiem stosown.ych ~stęp~tw. 

Jest to ton niezwykle ostry. I WOJO~lllC~y 
i dowodzi wielkiego rozgoryczellla. ZdaJ~ Sl.ę 
jednak, iż rząd niemiecki nie jest tak wOJowm­
czo usposobiony, mianowicie, że w tym wypadku 
chodzi o zatarg z potężną repub~jką północno­
amerykańską i równocze~nie. AnglIą, których na­
wet Niemcom lekceważyc me wolno. Prawdopo­
dobnie więc spór skończy się ol:!tatecznie w sp~­
sób przewidziany jui przez sekretarza sta?u .Bu­
lowa, t. j. podziałem archipelagu samoanskiego 
pomiędzy trzy współzawodniczące mocarstwa. 

Telegramy. 
Wiedeń, 5 kwietuia. Tutejsza ambasada tu­

recka zaprzecza \"iadomości o krwawem starciu 
na pograniczu turecko-bułgarskim, 

Wiedeń 5 kwietnia, W pałacu I:!wym w Ar­
co w Tyrol~, zmarł w 75 roku życia arcyksiążę 
Ernest. 

Berlin, 5 kwietnia. Z p6łurzędowego źr6dła 
zarzu'.lają Anglii dwuznaczną postawę w sprawie 
S::tmoańskiej wobec Niemiec.. '. 

Rzym, 5 kwietnia. W stallle zdrOWIa Ojca 
św. nastąpiło znów pogorszenie ... z ~owodu znacz­
nego osłabienia. Lekarze poleCIlI OJcu św. wstrzy­
mywać się na razie od wilzelkich czynności dy­
plomatycznych. 

;: ? 

Londynl 5 kwietnia. Anglia zg;a . a, ?ię n.a 
zwołanie kQmisyi w sprAwie Samoa 'lej Jedyme 
pod waru.llkiem, że kompet.encya . sposób głoso-
wania k misyi z g6ry M.dzle ek:teślon!. . 

Lo dyn, 5 kwietniA. Z K.autotrtl w Chmach) 
don a, że tamtejsz wjce-król wydał proklama­
c P, za<ka'lującą l ości miejscowej l1apasto~a-

geometrów, p cujących Dad rozszerzemem 
granicy angielski w pro~incya?h K~nt,onu, ~la 
obrony geometró wysłał wIce-kroI WOJsk? 'WZIę­
ty do niewoli zez chińczykó~ w poblIŻU :l}:an­
tonu augielski dyrektor POliCYI Hongkongu po­
wrócił, nie poniósłszy żadnego szwanku do Hong-
kougu. . 

Ateny, ;) kwietnia. Bułgarska kOIUlsya po­
borowa w Filipopolu zmusiła greków, przebywa­
jących w Bułgaryi, do odbywania służby wojsko­
wej w llułgaryi, co spowodowało pO'IYaŻlle 1~0-
Btrzenie si~ stosunk6w pomiędzy Grecyą a 1?ul­
garyą. Grecki agent d:ypl~matyczny; ~v Sofil o­
trzymał rozkaz domagac SIę uWOlllle~Ia zmuszo­
nych do służenia w wojsku bl~łgars~{lm g:'ek?w. 

Pekin 5 kwietnia. Wysłame WOlska llIemICC­
kiego do 'Iczan-Fu i tymcz~sowe zaję~ie. Tsinau~ 
Fu uważają tu jako zamIar zagarDlęCla całeJ 
prowincyi Szantung. Rząd ch~ński w!sył~ wojska 
ku granicy niemieckiej posladł.ośc~ ~lao-Czau. 
Stosunki pomiędzy poselstwem ll1emleC~oe~ w Pe­
kinie a Tsung-li -Yamenem są narazlC Jeszcze 
przyjacielskie.. . 

Waszyngton, 5 kWlet, Gene,rał OtIs telegra­
fuje z Mauili, że według wszelklC,h danych, rząd 
filipiński znajduje się w p~łożem~ kl'ytyczne~. 
Filipińcy rozbici, zdemoraltzowa.llI, .rozpr?S~eU1, 
powracają do swych ~wykłych SIed~lb. MIeJSCO­
wości pomiędzy Mamlą a p~nktamI na pOłnoc 
Malolosa, do których dochodZIły patr~le .ame,ry­
kańskie, proszą o prot~ktor~t ameryk~l1~sk~. 

Waszyngton, 5 kWletnal, Amerykanskl ~ons~ll 
w Apii gromadzi ~ateryał celem Z~1'6Cellla Sl.ę 
do Niemiec z żądalllem wynagrodzellla za zabI­
cie jednego amel'ykańskiego i trzech angielskich 
majtków. 

Sofia, 5 kwietnia. W mowie programowej 
wygłoszonej w Tirnowie- potępiał prezes ~ini­
strów Grekow rozrzutną polItykę poprzedmego 
gabinetu i zaznaczył, że każdy gabinet bułgar­
ski, któryby nie pielęgnował serdecznych sto­
sunk6w z Rosyą i nie żywił wobec tego mocar­
stwauczuć llajwyższej wdzięczności, dopuściłyby 
sic zdrady wobec ojczyzny i korony. Prezes ga­
bi~etu oświadczył w końcu, że nowy rząd wy­
strzegać się będzie polityki awuuturniczej. 

............ ~ .... 
W czwartek dnia .1~ kwietnia 1'. b; ~. kościele N. M.I 
P, na Starem l\:Iiescle, o godz. 9 l poł rano, odbę­

dzie się żałobne nabożeilstwo, za spokój dnszy 

Ś. P. 

Emilii z . Sellinów 

Wró blewskiej 
zmarłej {lnia 7 kwietnia,1896 1'., na które poz~st-~y 
maż wraz z córka zapraljza krewnych, przYJu40llÓł 

. . i znajomych. 

LECZNICA 
Pńy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 

10-11 Niedz.,-wtol·ek-czwartek 
Choroby nerwowe - ,Dr Tumpowski 

12-1 
Choroby 'oczu - Dr~ B.erenstein 

12-1 Poniedzialek-Czwartek-Nledzlela 
Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański 

12-1 Niedziela-wtorek i czwartek 
Choroby chirurgiczne -Dr. Lewinthan 

2-3. 
Choroby wewnętrz. i dzieci-

2-3. 

Choroby kobiece. 
3-4 Środa-piątek-niec1zicla 

Dr. Sterling 

-Dr. Kohn 

Choroby wenel'. i sk6rne -Dr. Abrutin 
3-4 Niedziela-śroc1a-piątek 

Choroby dziecięce Dr. Guttentag. 
Opłata za poradę kop. 30. ---łóżka dla chorych. 
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~ Lót!zkie Biuro ~ 
~ Towarzystwa Akcyjnego zakładów kotlarskich i me- ~ 
~ 386-3 chanicznych ~ 

= "W. Fitzner i K. Gamper" I 
~ zostało - - .- ~ fJj przeniesione na u ICę ~ 

~ 8~. AL ...... ~e.J ft; ~ ... ~ (r.óg Piotrkowskiej 97). ; 

~~~~~~~~~~~~~,*l_~~~~~~~~~~~~~dj~~~ 
~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~dj = Najsłynniejsze Amerykańskie Rowery . J 
; "Cleveland" maszyny do pisania "Remingłon" J 
~ Wagi "F AIRBANKS" 8j 
'6§ POLECAJĄ 8j 

= Krzysztof Brun i Syn' J = WARSZA W A, Senatorska N9 · 27. J ! Cenniki franco i gratis. Cenniki frau'co i gratis. ~ 
~ . . . 226 ~ 

~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~I$~~~~~~~~~~~~~~~1j 

Korkowe Domy I ." " "... . ". · " 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar pDdłogi. I K KnNnpAPKI l" A MIPHERSKI 

Korkowe domy szczególniej odpowiednie na letnie mieszkania, posiadają bowiem : • I U U li I li 
wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grubości ścianami, a nie są droższe od I . 
drewnianYllh. Dokładno kosztorysy, rysunki, plany są w każdej chwili do obejrzenia- • Nowoołworzony 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe <lomy mogą mieć i piętra. I 
W rogach pod Łodzią w bliskości Zakła<lu _ Wodoleczniczego jest do obejrzenia w ka­
zdej chwili wykończona willa korkowa. 

Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z <lesek <lo łat przymocowywano. Są to 
najładniejsze sufity wy~rzymujące przez dziesiątki lat bez szpar i pękaiI. 

Korkowe ściany swobodnie stojące, technicznie dorównywająco 1TI1ll'owanym ale 
są lżejsze i przewyzszają każdy system ścian gipsowych. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują kazde ciśnienie i są najhygieuiczniejsze 
z wszelkich podłóg. 

Korkowe ściany, snfity i podłogi są dla każdego w bardzo łatwo dostępny spo­
sób tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chwili do obejrzenia. Również naj­
lopsze refereuc\ye naszych i po za miejscowych firm mogą być prźedstlwione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najcllętniej w każdej chwili wszelkie 
informacye. 

Izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z <lobroci pat. korkowego kamienia i asbes­
towych mas. 

TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, wejście od ulicy 
Mikołajewskiej lub Widzewskiej przez posesJę W-go Keilicha. 

Letnie mieszkania 
W zakładach ogrodniczych "Bert6wka" w Radogoszczu są do wynajęcia 

- kilka mieszkań letnich. Bliźszej wiadomości udziela zarządzający na 
miejscu lub kantor Augusta Teschicba, Widzewska 64. 

396-3-1 

Kantor . Komisowy 
Zatwier. przez Ministeryum Spraw. Wewnętrz. i kaucyonowany 

w ŁODZI, Ul. ŚREDNIA Hl! I. TELEFONU Hl! 391. 

Załatwia następujące czynności: 

POŚREDNICZY przy kupnie, zamianie, sprzedaży, dzierżawie i administra­
cyi majątków ziemskich, domów, fabryk, z~tldadów przemysło-

, wych, sklepów i róznych pomieszczeń. 
POSREDNICZY pr~y wynajmie lokali i letnich mieszkań 
UDZIELA informacyi handlowych i przyjmuje zlecenia, wchodzące w za­

kres handlu, pi:zemysłu i przedsiębiorstw oraz pośredniczy w zby­
cie wyrobów fabrycznych, produktów gospodarstwa wiejskiego 
i przemysłu rolnego. 

DO$TARCZA wszelkiego rodzaju oficyalistów, ludzi fachowych i słnżbę 
POSREDNICZY w lokacyach kapitałów i załatwia interesy z Władzami 

i Instytucyami. 

• 

.......... •• • ••• 1 •• 1 •• 1 •• 1 •• 

A"minislracya 
"M l E C Z A R N I Z I E M I A Ń S K I E J" 

DZIELNA M 30, 
ma honor zawiadomi6 Sz. Publiczność, że codziennie dostać może świeże masło, które 
się na miejSCU wyrabia, jak równiJlż śmietanę kwaśną, śmietankę słodką i na zamówie­
nie kremową; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie po 7 kop. 
kwarta, wózkami rozwozi się po mieście po 6 k. kwarta i na żądanie roznosi się po 

domach po 10 kop. flakon. 
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WYSOKOPIENNE RÓŻE 395- 6-1 

najlepszych gatunków jako też 

Kwiaty, Rośliny na dywany I Rośliny jarzynowe 

Syndyk tymczasowy masy upadłoślIi 
Moszka Suchera Gliiksmana. 

Z mocy Art. 512 k. H. zawiadamia 
wszystkich wierzycieli rzeczonej upadło­
ści, ze Sędzia komisarz tejże massy upa­
dłości, członek Sądu Okręgowegą 'IV Piotr-

poleca kowie r. W. Autepowicz dla sprawdzenia 
pretensyj wierzyeieli upadłości w porząd-

ZARZĄD ZAKŁADÓW OGRODNICZYCH ku przepisanym Art. 511-513 k. H. wy­
znaczył ~ermin prekluzyjny na dzień 6/18 

Berto' wka" w Radogoszczu kwietuia 1'. b. na godzinę 11 z rana w gm a-
" . Chli Sądu Okręgowego w ł'iotl'kowie, w sa-

li postępowania uproszczonego. Sprawdze-
~_ .. ~--..,~ .. --..,~_ nie wier7.ytelności nastąpi w obecności 

",_",_",_~_",_",_",_",_~,_~_",_",_",_"' __ 1~_1~_1~_~~_1~_1~_1~_'~_'~.1~_1~_1~_1~ ~i~~:gO t~~~:i::~'~ayr~~ad~~t:;Z~~~:lze sy~~ I 
~~~"2C:~~~~~"2C:~~~"2C:~~~~~~~X""~~~~~ obowiazani stawie sie osobiście lub przez 

~ o G R o D O W E KrSZteOSłłya i! ~~~~~~}~ł:cOe%~cn:~~w ~e~~~~f::~iusir~~ . 1 
'7C: ~ którzy w wyznacżouym terminie nie za-* Fotele **' produkują swoich wierzyteluośll ', ulegnę 
~_ skutkom Art. 512 i 513 k. H. Łódż dnia 
~ . Kanapy ~ 19/31 Marca 1899 r. 
~ Fotele bUJ-ane -~~ S.yndyk tymcllasowy upadłoślIi l\Ioszka 

~ 
. ~ Gluksmaua 

302 p01eca SKŁAD -~~ Adwokat, przys. Dyonlzy Melenlewski 

B R A C I T H O N E T ~ I 387 Sreduia N. 23 nowy. 

~ Ulica Piotrkowska Nr. 86, dom W-go Petersilge. * I Dr leon Silberstein 
*************************** · Lellzy specyalnie: 
~~~'fI~lt .. ~~~.~'m~9I"989891919898"9I9I~_ Choroby skórne i weneryczne 
~ Ch· d Ł d · ~ Przyjmuje Panów od 8 -10, 12 - 2, 6-8 
~ OJ ny pO O Zlą. 9fJ wieczorem. Panie od 5-6 po południu. 
~ _ Ewangelicka .M 7. 

~ Z A K l A D W O D O L E C Z N I C Z Y ~ Dr. J. GINSBURG 
'm prowadzony przez 2 lekarzy l'lpecyalistów po zaprowadzeniu ! 
fP nlepszeń rozpoczyna letni sezon kuracyjny z d. I kwietnia. VQ 

• Hydropatya, Elektroterapia, Masaż i gimnastyka • 
lJ6 lecznicza. .. 
lJ6 PROSPEKTY GRATIS j. FRANKO. .. 
66 366-12-1 • 
~ •• __ .~._~.~~ ••• ~.~~ •• _._~. 

Letnie mieszkanie . 

wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności i masażu przy 

cierpieniach kobiecych. I 

Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło I 
Piotrkowsa N~ 38, dom Tenenbauma, [ 

~ W SKLEPIE ~ I 
!!! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI!!! li 

Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od I 

2-6 o po południu 

odbywa się ?akUll noszonej 
odzieży 

Sprzedaż zaś odbywa 
d,.;ienllie. 

się co-5 wiorilt od Pabianic jest do wynajęcia dworek wśród ogrodu, złożony 
z 4 pokoi, kuchni, śpiżarni. Miejscowość lesista, zdrowa. Wiadomość 
li W-go Rejenta Mogilnickiego, ul. Średnia lub w aptece W -go 

~~~*~*'I<:*'I<:~ I' Piotrkowska.NI 191 .• ~ 

~ Fotoor~!~J'M~!I~~~~~skiegO R Dr. A. GrO~[IIk, 
?ti Filia MURILLO" NOWY-RYNEK 2 d' A t k leinwebera ~l! Choroby w~ne?czne, moc~opłclowe I ~~órne *" , g Złe P e a p. ** Ul. Cegielniana 23, (rog ZachodnreJ). 
..5G poleca: -~~ 
!ł;:~ Portrety z~yc7.~jne i kolorowe olejne, akwarelIą lub pastelami. Albumy ~~ Rano od 8 - 11, po połueluiu od 5 - 8), 
"l--~~ wldokow w Łodzi. Karty pocztowe z widokami Łodzi i War- ~* pauie od 3-4 po południu. 

~1! ;=::rll~n~z::ła~~~r';~;te~y~~~~~~lm!e:;~h~cZniejSZYllh księ- ~* Dr. J. ~ Mfln~l~tt 
~~ Portrety na raty. Ceny przystępne_ *11 *lwww ij j 

. ~.sc=~.sc=.sc=.sc=~~~~~~..sc::~..sc:: ~~ Specyalista chorób 

~l--~~4'l·"l-"l·~·"l-"l-4'l-"l-"l-4'l-"'l-~·""l·*********** USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
-!!-~.'l'(-~_lt.~~~~._.9.fd'9891989191~9Id' (jąkanie i bełkotanie). 
.; SZCZA WNI C A. ~ Przyjmuje od 9 - II 1'. i od 4-7 popoł. 

~ Zakład ~~r~~owo.kąpielowy i klimat,czny 9N I Najprawidłowiej dZiałająco7naj- I 
; Na]SllmeJsze szczawy sodowo-słone i zelaziste. 9fJ tańsze 
~ Kąpielt0 miDueraln

1
;, lzakkład hl ~ d r o p a t j c z n y połączony z pen- 11 GARNCZKI KONDENSACYJNE 

p ~yolla em -ra)..o ącz ows ue~o na lHiedziusiu, kąpiele rzeczne ~ 
ltd. Z ak ł a d i li 11 a l a c y J n y, kuracya mleczna, żetyczna :.9 patentu "K L E I N" poleca 

SIC i kefirowa. Główny Rkład wód 11 p. A. Lipińskiego w ŁQdzi. ~ M. ZBIJEWSKI 
p Dojazd do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mie- _ 

JI6N;;6D._;j6;.;-. ___ ii.~~~_._= I Ł.~,=:::::~:::~;: 6, 

. ~ Nie,:"a siw~ch włosów ~ -
Po kIlkorazowym natarcrn wszechśwIatowo znanym Hermana Janke woelnisto- TI ~ G la! ~ 

1l1·ze7.r?cz!stym płynem przywr~ca.jąc'ym ~łosoU1 swój naturalny kolor nie plamiącym ~-r mfl . rI ~r, 
skóry l mo ot1farbująllymi, dostaje ka~dy SlWy, włos swój pierwotny prawdziwy kolor W W WI 
(i jednocześuie zapobiega wypadam u włosow) Hermana Janke Non plus Ultra" Specyalista chorób moczopłciowych, 
,1ziaht natychmiastowo. Dostae mOżna w Łodzi w składach allteczuycll: S. Silbe,rbaum, 
Piotrkowska ~ 20, R. Preissmaun. Konstan~ynowska;M 15. K. Chądzyński, Srednia skórnych i wenerycznych. 
;M 24. P. Króhkowski, Piotrkowska;M 124 1 W fryzyersko-perfllrn. zakładzie "Adolf" ul. Za.adzka .8, 
Zawadzka Kg 6, oraz we wsżystkieh 'innych składach aptellzuych i pierwszorzędnych (róg Wólczańsldej 1) dom GrotlzieiIsldej, 
zakładach fryzyerskich. . 203-10-2 Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 w. 

Reprezentacya na Lódż i okolicę H. Neumann, Łódź, KOl1stantynowska ;M 15. ella pań od 5-6 po południu. 

.. 
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FABRYKA PORTLAND-CEMENTU 

"KLUCZE" 
Stacya Olkusz Gubernia Kieleck:a 

Roc produkcya 1,500,000 pudów 
ent ten jest pierwszorzędnej dobroci 

. przewyższa. o w· le uormy przepisane 
przez. 'Mini'steryum Komuuikar.yi 

Re~rezeHtant na'Łódź 

P1pRWSZA 

lecznica Prywatna 
Zawadzka M 12, 

(dawniej róg Cegielnianej i ·Wschodniej). 

9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. 

10-11 Dl'. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). 

11-12 Dl'. lIIAYBAUM. Chor. żołądka i 
kiszek. 

- 1 Dr. Goldsobel: Chor. wewnętrzne, 
spec. phlll i serca. 

1 - 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie­
dziel, wtorków i piątków). 

1- 2 Dr. LITTAUER. Chor. skórne, we­
neryczne i dróg mOllzowych (prócz 
wtorkó,w i piątków. 

2- 3 Dl'. GORSK!. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dl'. LIKIERNIK. Chor. oczne i clli­

rurgillzne. 
3- 4 Dl'. GOLD:JIAN. Chor. chirurgiczne. 
4- 5 Dl'. RUNDO. Chor. Wewnetrzne ko-

biece. -
Oplata za poradę :lO k. - Łózka dla llho­
rych. - Badanilt mikroskopijno-chemillzne 

i baktorygoloiczlle. 

PRZEW~DNIK. 
POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 

Składy materyałów aptecznych. 

A. J. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wól­
czańska 78. l'tbteryały apteczne, farby 
perfllmerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekarzy war­
szawski~h. Najlepszy proszek do zębów 
Dentipurina. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 

oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie . 
H. Milbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Kut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabozeństwa w ozdobnych opra~ 
wallh. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, l't1]eczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska ;M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
gatnnku. Na miejsllll wszyst!de pisma/ 

Żelaznych wyrobów Fabryki 
1 składy. 

Wł. Gostyńskl I S-ka, Towarzystwo Ak­
llyjne. Fabryka wyrobów żelaznych­

Piotrkowska JI'!! 81. Polella: Łózka me­
ble zelazne, materace, kołdry i wszelkie 
naczynia w zakres gospodarstwa miej­
skiego jako i wiejskiogo wchodzące. 

Filia przyjmuje zamówienia na konstruk­
cye żelazne. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nozyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narżędzi chirurgicznllh y 

i nożówniczych. 

, ... 



8 ROZWÓJ. - Sroda, dnia 5 kwietnia 1899 r. 

Zaprasza Szau. Członków naszego towarzystwa na 

Generalne zebranie 
w Piątek d. 7 kwietnia o godzinie 6 wieczorem w sali domu strzeleckie­
go odbyć się mające. 

1) 
2) 

Porządek dzienny: 
sprawozdanie za rok 1898 
święto strzeleckie 

391-3- 1 

3) ballotowanie. 
Oddzielne ~aproszellie przez nailzego wożnego rozeslane nie będzie. 

Zarząd. , 

Podziękowanie. 
Niniejszem czelad'Ź piekarska czuje się w obowiązku podziękować 

pp. gospodarzom i organizatorom zabawy, jaka się ' odbyła w dniu trze­

cim b. m., a mianowicie pp. Franciszkowi Preiss, starszemu czeladnikowi, 

li:ranciszkowi Kornat podstarszemu czeladnikowi, ojcu gospody Ignacowi 

Sellerowi, starszemu majstrowi, Stanisławowi Wiednerowi oraz wszystkim 

majstrom, będącym Ila balu. iJ97-1-l 

"~"~"""""~~~~~~~~~ 
SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 

ZOFII KNOROZOWSKIEJ 
W Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m.o 2·9, 

Tamże są udzielaue następu.iące przedmioty: Krój i szycic sukien, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczue, Ileliominiatury, wypalanie na 

dtzewie i 'skórz,c, malowllnie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 390 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 'D z góry. ---
Nowo-otworzona Księgarnia 

T-wo "OŚWIATA" (p. z. M. ETTINGERA) 
ul. DZIELNA N! 11 

poleca wielki wybór książek w językach: polskim, ruskim i niemieckim. 
Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma oraz dzieła wychodzące w kra­

ju i zagranicą. 

Zakłauów . C~rami~zny~h 

DOM BANKOWY 
MAURY~Y NELKEN i ~-k~ 

ul. Piotrkowska 78. 
1) Kupno i sprzedaż papierów 

publicznych. 
2) 'Wydaje lI,aliczkina papiery 

procentowe i akcye. 
3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
4) Rachuuki bieżące i lokacye 

.1 terminowe. 

I 
5) Wydaje przekazy i akredy­

tywy na wszystkie miejscowośCi ku­
racyjne. 

6) Prll,yjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

Rostantl, Gyrano tle Ber~erac, 
,komedya w 5 aktach 75 kop., do nabycia 

"I W księgarni law. "Oświata", 
392-3-1 ul. DZ IELNA. 11. 
--...------=---~--~---

Kru~~n~ i E~k~rd~rf 
Węglowa Nr. 13, Telefonu N,.. 42: 

poiecają: 

Węgiel, Wapno, Cement · 
i Gips w gatunkach wyborowych, 
ceny prll,ystępne, dostawa własnemi 

. furmankam i. ------------
Dr. Medycyny 

Paryskiego fakultetu 

Eugenia Zelingson 
przyjmuje od godz. 2-4 

ULICA CEGIELNIANA N2 9. 

***~~~ 

i Pra[na~y 
~~wi~k~ZfĆ sw~j~ ~~~A~Qf 

tak Panowie jak równiei i Panie raczą 
złożyć swoje oferty w ekspedycyi "Roż-

I ****~ P . ****** Dr. S. Krukowski , 
Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 

wyłą<!znie Choroby kobiece i aku­
szerya 

po powrocie ~ zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. ud 9 i pół do 11 przed 

południem i 4-6-po po południu. 

. NOWY KURS TAŃGA 
, . 

rozpoczynam we wtorek d. 4 kwietnia' r . b. 
o go~inie 9 wieczorem. 

Dziewulski i. Lange 
POLEOA: 

Posadzki terakotowe, licówki. 

Wyroby z gliny ogniotrwałej. 

Fabryka w Opocznie. 

WARSZAWA, Włodzimierska Nr. 14, Telefon Nr. 1158. 

U prasza się o wcześniejsze zamówienia. 342 

A. Lipiński 
Patent. naucz. tańców 

296 Oegielniana 52. 

••••••••••••• • przeprowadZki, opakowa-" 
• nie, przechowauie mebli, " 

• 
przewóz, ekspedycya, as- • 

• 
' sekuracya towarów. • 
T. Wilczyński iSka 

• Piotrkowska 7. • ••••••••••••• POTRZEBNA 

Pan mmy~n k~nl 
do wożenia. ciężarów, bliższa wia­
domość n stróża, M:ikołajewska 20. 

,l(03BOJIeHO ~eH3ypoIO, r. JIO,ll;3h 21 MapTa 1899 r. 
------------------------------------~--------

X! 77 

I.~" ___ • ., ... _~~ 
: Dr. B. MARGULIES 

Choroby dróg moczowych, weneryczne 
iskorne. 

Piotrkowska 128, wejście od ul. Nawrot 
druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od 4 
i pół do 8 w, w niedz. i święta od 9 do 12 

w poło i od ~ i pół do 6 W. 

91919898919191919191919191 

~gl~~z~Dia Qr~h~, 
ASkanas, p. adwok. przysięgło Cegiel­

niana 15. Sprawy sądowe. Porady pra­
wne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, pl'ośb i podań do wszyst-
kich Władz. 155-2-1 

A Aptecznych materyałów skład A. J . 
• Mieszczańskiego. Wólczańska .M 78 

poleca: materyały apteczne, farby, lakie­
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 
spirytus do palenia, krochmale, mydło do 
prania etc. Ceny nizkię. Towar wybo-
rowy. 157 

Człowiek w sile wieku znający język 
ruski i polski poszukuje miejsca w ja­

kim rzemiośle lub też ekspedycnta. Oferty 
w~redakcyi rl~ozwoju" pod "ekspedyenta. 

, 4- 0-

Do sprzedania tanio gotowe blnski, ma­
tinki w sklepie W - ej Z. Chądzyńskiej. 

Ul. Przejazd .M 16. 176-6-1 

Eleganclde urządzenie sklepowe, dębowe, 
odpowiednie dla dystrybucyi, sklepu ko­

lonialnego, spoźywcźego i t. p. zaraz do 
sprzedania za 300 rb. Wiadomość Piotr­
kowska92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost schodów, codzieunie prócz świąt 
rano 10-12 i 4-6 po południu. 170. 

Fortepian lub pianino używane kupię. 
, Oferty pod "Instrument·, wraz cenę pro­
szę złożyć' w redakcyi Rozwoju. 

Jest do sprzedania kilka tysięcy drzew 
i krzewów ozdobnych, oraz świerki i jo­

dła po 12-18 cali wysokie. Wiadomość 
ul. Dzielna 62. ' 218-3-1 

Jest do sprzedania Skład materyałów 
aptecznych z wszelkiemi urządzeniami 

i zapasami towarów, bliższa wiadomość, 
F. Prusinowski Kalisz, tamże można do­
wfedzieć bię o warunkach kupna apteki. 

Potrzebna panienka z kaucyą do sklepu 
monopolowego. Wiadomość w redakcyj 

"Rozwoju". 3-1 

Potrzebna panienka z kaucyą do sklepu 
monopolowego, , Wiadomość nI. Wól-

czańska .M 161 w sklepie. 217-3-1 

Mechanik Ginejko reperuje maizyny do 
szycia od 50 k. na żądanie 'IV, miejscu 

oraz urządza dzwonki elektryczne z gwa-
rancyą, Dzielna .M 19. 3-1 

Potrzebny stróż szkolny, Piotrkowska 
.M 121. 3-1 

Sklep z wystawą stosowny dla felczera 
lub fryzyera do wynajęcia od l - go kwie­

tnia, Wólczańska .M 61. Wiadomość u 
stróża. 212-3-1 

Jest do sprzedania szafa, otomana, łóżko 
pod '.M 13 na Składowej ul. m. 31. . 

W piątek dnia 31 marca zginął los Nr. 
15,336 I -szej i II- iej klasy 172 lote­

ryi klasycznej Królestwa Polskiege. Ła­
skawy znalazca zechce złożyć takowy u 
Józefa Bocheńskiego, ul. Widzewska .M 111 
(sklep). 

'.Igubiono świadectwo ślusarskle Antonie­
ngo Suchockiego. Złożyć w redakcyi 
"Rozwoju". 

Zaginęła karta pobytn na imię IdeI Ja­
kubowicz, wydana w Radogoszczu 

220- 1-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Anastazyi 
Misoiak. Złożyć w magistracie 221 - 1- 1 

Zgubiono zegare1'- złoty z brylokami dziś 
rauo o godz. 9-ej. Łaskawy znalazca 

zechce złożyć takowy za nagrodą w re ­
dakcyi "Rozwoju." 222-3-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W . 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł'. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorycll. 

Zualeziooo dnia 25- go Marca na nI . Piotr­
kowskiej 8- siem kołnierzyków. Właści­

oiel zechce się zgłosić po takowe do re­
dakcyi "Rozwoju". 

:a •• akt.r wydawca W. Czajewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 

• 
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